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MOSKWA:, - po polski*, 23-«.IV.f godz'.'• SO• 18V ' ‘'V’V  ’ ’
Propagandą w sprawie odkrycia zwłok oficerów polskich koło 

Smoleńska hitlerowcy dążą 'do powaśnionia narodu polskiogo z narodom 
radzieckim. Zdają oni sobie sprawo z rosnącej sympatji, którą- żywią 
Polacy dla narodu radzieckiego. Vis polno cierpienia spowodowano wojną., 
przyczyniły się do wzrostu tej sympatji. rolacy rozumieją, że od zwy
cięstwa Armii Czorwonoj aaloży f.oh uwolnionio. Hitlerowcy_wiedzą, że 
Polacy nionawidzą ich za doznano krzywdy* Krew stygnio w żyłach na 
myśl o ofiarach, zamordowanych bestialsko i okrutnie w losie katyń
skim. Ofiary to, to nietylko Polacy, ale także obywatele radzieccy, 
których tysiące znalazło śmierć wraz z jeńcami polskimi. Ton kto, zna 
Niemców nie może mieć wątpliwości, że oni popełnili■tą zbrodnię.. 
Polacy i obywatolo radzieccy., własnym doświadczeniem,okupionym krwią 
tysięcy zamordowanych współ—obywateli, stwierdzili czou są Niomcy 
i do jakich zbrodni I okrucieństw są oni zdolni.

Dnia 25.IV. godz,.23j.JL5j,
'pogadanka stałego komentatora. Im głośniej rozlega się ̂ wycie 

niemieckiej propagandy na. temat odkrycia pod Smoleńskiem, tern jaśniej
szo staje się rzeczywisto tło toj kampanii. Dziś można stwierdzić 
w sposób niewątpliwy następujący stan faktyczny i 1/ Na zachód od 
Smoleńska znajdowali sio w roku 1941 jońcy polscy zatrudnieni na ro
botach budowlanych. 2/ Latom 1941 r.,po wycofaniu się Armii Czorwo
noj, Polacy ci oraz wielu obywateli radzieckich dostało się pod oku
pację niemiecką. 3/ Niemcy w sposób best jalski zamordowali byłych 
oficerów polskich oraz wielu obywateli radzieckich. 4/ W kwietniu^
1943 r. Niemcy rozpoczęli wściekłą, oszczerczą kampanię, przypisując 
-Związkowi Radzieckiemu popełnienie toj zbrodni. Oddawna znamy te chwy
ty propagandy niemieckiej. Najpierw należy zamordować, a potem przy
pisać zbrodnię wrogowi. W ten sposób realizują Niomcy podwójny cel } 
Piorwszy to przelanie niowinnoj krwi, drugi to uzycio joj jako siły 
pędnoj na młyn zbrodniczej propagandy. Ton stary chwyt^zastosowano ■ 
poraź pierwszy do narodu polskiogo. Przed, nami loży książka, zatytu—  ̂
łowana "Polskie okrucioństwa w stosunku do Volksdoutschow w Polsce. 
Pod licznymi zdjęciami czytamy napisy informujące, ze przedstawiają 
ono pomordowanych Niemców, gdy w rzeczywistości są, to Polacy^ pomor
dowani przez Niemców. Teraz Niemcy dopuścili się podwójnej- zbrodni, 
a to w stosunku do narodu polskiego 'i do Związku Radziockiogo• Obec
na kampania ma na celu ukrycie rzeczywistych'zbrodniarzy i zrzuconio 
odpowiedzialności na Związek Sowiecki. Niemcy wyłażą ze skóry by wbie 
klin między sojuszników. Ostatnio używają oni straszaka bolszewickie
go, którym próbują zahipnotyzować narody aliantów, a ostatni chwyt 
obliczony jost na skłócenie narodu polskiego z narodom sowiockim 
i na ugruntowanie w ton sposób idoologji, pozwalającoj na wysłanie 
Polaków do armii walczącej przociwRo3ji« Naród polski rozumie tą grę 
i nie da się złapać na lep niemieckiej propagandy.- Inaczej postąpił 
rząd p.Sikorskiogo, który niotylko nio zdemaskował zbrodniarzy, -ale 
w komunikacie Ministra Obrony Narodowej potwierdził twierdzenia nie
mieckie, a w komunikacie z 18.IV. poparł tą prowokację, poparł sprawę, 
o której wiedział, żo jost hitlerowską prowokacją. "Prawda" wystąpiła



V.

z surową krytyką akcji rządu polsic-ogo, krytyką słuszną, ktpra zna-' 
lazła potwiordzonio w komunikacie Tassa. Pakty to pozwalają wniosko
wać, żo wpływ na stanowisko rządu polskiego wywarły prohitlorowskio • 
koła ministerialne w rządzie p,Sikorskiogo. Hitlorowcy, przoz swą pro
wokację, starają się skłócić sojuszników, a pomagają im polscy emi
granci. Naród nio _pójdzie na wędkę prowokacji niomiockicłu Każdy 
kto obsorwujo widzi i wio, że nic nie przeszkodzi narodowi polskiemu 
w walce o wolność wraz z innymi wolnemi ludami Europy.

KUJBYSZEW, po polsku, 25 oIV. godz.23,45.
Bo" '(Tonowy nadnszły wiadomości o sabotażach, których dokonali 

czescy patrioci w Xarwijr*4o t gdzie unieruchomiono kopalnio, dostar
czającą węgiel dla protektoratu, fabrykę w Boguminio / w  f oraz spo
wodowali wiolką katąstrofę kolejową pod Witkowicami /l/% Akcja sa
botażowa czeskich patriotów w okręgu witkowickim i karwińskim przy
jęła tak znaczno rozmiary, że rząd operetkowy protektoratu oraz hi
tlerowcy wydali odozwę wzywającą ludność do odseparowania się od 
sabotażystów oraz wyznaczono nagrody za wykrycio sprawców. Pomimo 
togo sprawoy wykryci nio zostali.

Opowiadanie jeńców niemieckich o prześladowaniach narodu 
polskiego.i.Aonawiść Polaków do Niemców jest bezgraniczna 5 każdy 
Polak przochowujo broń by użyć ją w odpowiedniej chwili przeciwko 
nam, mówią jeńcy. Ruch partyzancki w Pols- jest tak samo mocny 
jak w Rosji o

RADIOSTACJA IM.TeKOŚCIUSZKI, 23.IV. godz.lS.OOo
MoHawno wybuchł w" V/arszawfe wiolki pożar. Toraz można na 

cały świat podać wiadomość, że pożar ten to dzieło patriotów polskich, 
którzy zniszczyli niemieckie magazyny wojskowo. Spaliły się składy^ 
żywności i warsztaty wartości 10 milionów złotych. Apel, hy w całoj 
Polsce wiadomość ta odbiła się żywym ochom. Niech idzio z dymem 
wszystko co wróg przygotowuje do walki.

Słuchaj nas Warszawo 1 Słuchajcie nas wszyscy rodacy, jak 
Polska długa i szeroka I Od dn,18 kwietnia b.r., od pięciu dni hi
tlerowcy mordują ghetto warszawskie, Zbrodniarza niemioccysrturmu- 
ją ghotto za pomocą moździoży, artylorji, czołgów i samochodów pan
cernych. Nietylko miażdżą czołgami bezbronne kobiety by zlikwidować 
warszawskie ghetto, ale wysyłają w tym celu samoloty i poraź drugi 
dokonywują bombardowania Warszawy. Ta pótworna zbrodnia siepaczy 
hitlerowskich pokazuje nam raz joszczo zwierzęco oblicze zbrodniarzy, 
tych samych, którzy wymordowali oficerów polskich pod Smoleńskiem 
i którzy toraz wspomagani przoz zdrajców Kozłowskich, Goetlów usiłu
ją zamaskować potworną zbrodnię na oficerach równocześnie popełniając 
nową straszliwą zbrodnię na ludności żydowskiej w Warszawio. Alo tym 
razom Niemcy napotkali na zdecydowany opór. Nasi żydowscy współ-oby- 
tatole bronią się. Granatami, pistoletami i karabinami maszynowomi, 
bronią każdogo pokoju, każdego progu. Zabili oni już kilkusdt Niem
ców. Płacą życiom to zbójo za swe zbrodnio. Alo nioszczęsroj ludnoś
ci żydowskiej trzeba śpieszyć z pomocą. Wprawdzie polskie oddziały 
zbrojne pośpieszyły już na pomoc i uderzyły na Niemców z tyłu, alo 
to nio wystarcza. Obrońcy ghotta bronią się ostatkami sił. Trzoba im 
pomóc ! Togo wymaga honor narodu polskiego i intores narodu polskie
go. Nie wolno nam pozostać biernymi, Jeśli pozostajemy biernymi to 
Niomcy zrobią z nami co zechcą. Zrobią to, co zrobili z ludnością 
naszą w jaroSławskiem, rzoszowskiom, lubelskimi Do was zwracamy się 
robotnicy Warszawy, do ludności Warszawy i całoj Polskis na pomoc 
ludności ghotta I Niechaj nio zwleka żadon mieszkaniec Warszawy. 
Bojownicy żydowscy zdołali w czasie swej obrony zwolnić tysiące jeń
ców politycznych Polaków, Odpłaćmy im tymsamym. Spieszmy na pomoc..



B!biMiody hitlerowiec z obozu rolnego w Polsce.,-■ wygłupił sio przez 
radio na urodziny Fuohro.ra* Szczeniacki Kulturtraoger opowiadał, zo 
zastał ziemię-w Pola bo w" stanie'.'straszliwego zaniedbania. Zwierzał 
sio lak to przyjemnie lost grabić i opowiadał o swej misji. My wiemy 
co to lost logo W j a  f To Oświęcim i szubienico o Żółtodziób hitło- 
rowski powiedziałs źo 'pragnie pozostać do końca- życia jako Waffen- 
bauer r Rozumiemy t o p o l s k i  chlob i smakuje I Parszywy szczeniak zos
tanie. alo ni o na siomi, lopz w ziemi* My się-o .:o po3.«ari,iP 0 ;

■ - Świadczył się cygan swojoni dziećmi, Niomoy międlą dzion-  ̂
i noc o Smole lis ku •• alo wiedzące i tak im nikt m o  uwierzy. Chowając 
Straszliwą prawdo wypchnęli naprzód t ezw. boęstronnych* ■ czyli dole- 
Kacio. Cóż toWdologacjo od siedmiu boleści T A to; dziennikarze ̂ 
zagraniczni. Sprowadzają Rumunów,* Finów, Szwajcarów i Szwedów, poją 
winkiem, doją dobro papu, a potom to łobuzy opowiadają o^dobrodziej
stwach niemieckich w Polsce. Jak to podniośli oni^rolnictwo i rzemios
ło, założyli szkoły, szerzą kulturę i t.d. Oczywiście pomagają im • 
rodzimo łajdaki-, Gootlo, Skiwscy i inni. Alo są i inno jeszcze dole
gać io« Takio ■ któro oddanio znakowi swastyki? pokrywają znakiem czer
wonego- krzyża. Ozy’macią wątpliwości co do roli PGK_ ? Bo my nie- mamy. 
Goobbols też nie ma i powołuje sio na jogo orzeczenie* Polski Gzor- 
wony Krzyż ma opinię urobioną* Od trzech i pół lat spełnia bez szom- • 
ra-nia Wszystkio polecenia nioraiockio* Ani razu nie pisnął^ słowa 
o okropnościach w Działdowio czy w Oświęcimiom Co uczciwsi jego człon
kowie dawno już wysłani zostali na Pawiak, względnie do Oświęcimia.
A pozostali tylko są powolnym narzędziom w ręku hitlerowskich siepa
czy. Wogólo kawał z delegacjami nie^udał^się Goebbelsowi* I^boz do
legać ji wiomy kto zamordował oficerów polskich pod Smo—onskioisio

Gods o 20 *55:5 ■ TiZapewnienie młodzieży jugosłowiańskiej$ że młodzioz polska^ 
uczyni wszystko, by Polacy nie walczyli w szeregach armii niemieckiej, 
jak również, żo próby Hi orno ów poróżnienia narodu ..polskiego sprzy
mierzonymi za pomocą prowokacji katyńskiej nlo da. zą skutku, gdy*, 
naród polski dobrze wio, kto był sprawcą straszliwej zbrodni w Katy
nia .

Godz o25 r.00 a ,
KadTo ioncTyńs ki o wyśmiewa wiadomości, .ktero rozpuszcza 

Goobbols o Katynie• Jasnym jost dla wszystkich, żo zrobili to Niomoy.
W całojtoj historji, smutnym jost .to, żo poparcia Niemcom udzielają 
nietylko niewątpliwi quislingowio, alo także nasze koła rządowe idą 
na lop toj propagandy,. Biuletyn Informacyjny i polska urzędowa roz
głośnia Swit powtarzają dosłownie tekst artykułu, .który ukazał s-.ę ; 
w niorniockiGj gaEooio ,lDoutscho' A^lgoniGino Zoitung © Do togo doszło 
Cóż dziwnego, źo w  tych warunkach,, rząd sowiecki słusznie stwierdza, 
iż polscy pomagiorzy Hitlera działają i,stanowisko^rządu polskiego 
josfc" wyniki o m* porozuniłonia czynników prołiitlorowskloh. z pośród koi 
togo-rządu z Qoobbolsoiiu Taka polityka to kontynuacja pojitykiv Boćka* 
Ale naród na taką politykę nic pozwoii* Naród nlo da się złapać na 
lop niemieckich kłamstw.

Dnia 24«_IV0 godz, 16.00.
/Audycja zupoTńio*IsłCgluszona/o

Godz *20 * 55,,
PocząTdk“audycji zupełnie zagłuszonyo — Robotnicy muszą 

zrozumieć, żo walka z przomysłom wroga,, to walka_o wolność kraju* 
Honor Polaka nie pozwala nam na pomoc wrogom. Każdy pocisk wyprodu
kowany w niemieckich fabrykach bije w pierś naszego narodu* Wezwanie 
do sabotażów. Wszechstronnie zorganizowany sabotaż, to j-oszczo jeden 
gwóźdź to trumny Hitlerao



G o d z . 2 3 . 0 0 .
P o zw an ie  do" r o b o t n i k ó w  z o k a z j i  ś w i ę t a  1 -3  m a j a .  Są t o  bojowo 

d n i  w o l n o ś c i  r o b o t n i k ó w  i  w o l s n o ś c i  c a l o g o  n a ro d u #  T r z e b a  r o z s z e r z y ć  
w a lk ę  i  z w ię k s z y ć  w o rb u n o k  do o d d z i a ł ó w  p a r t y z a n c k i c h e  Każdy do s z o -  
r o g u .  N a s t ę p u j o  o p i s  a k c j i  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  od r o k u  1905 do c h w i - ’ 
l i  o b e c n e j ^  podawany ju ż  u p r z e d n i o  p r z e z  n a s  w k o m u n ik a ta c v  z ^ 1 9 . IV .  

/ p o p o łu d n io w y .  Gdy w ykw in tno  l im u z y n y  Bocków, M a tu s z e w s k ic h  i  i n n y c h  
mknęły  do Z a l e s z c z y k ,  r o b o t n i k  p o l s k i  w a l c z y ł  do o s t a t n i e j  k r o p l i  
k r w i .  Mamy o tym p a m i ę t a ć  w d n i a c h  1 -3  m a j a .

D n i a 2 5 . 1Y. g o d a . I 6 . 0 0 Ł
T o w to rż o n io " 1 a u d j % j l  o g H o t c t o .

G o d z .2 0 . 5 5 .
W ^związku zo ś w i ę t a m i  Y / io lkanocy  sk ładam y  rodakom  naszym  

ż y c z e n i a  by  r o k  o bocny  b y ł  o s t a t n i m  r o k io m  o k u p a c j i .  By t o  b y ł  r o k
nowogo G ru n w a ld u .

D z io ń  1 -go  m a ja  r o b o t n i c y  p o l s c y  i  r o b o t n i c y  i n n y c h  k r a j ó w  
E u ro p y ,  j ę c z ą c y c h  pod jarzmom h i t l e r o w s k i m ,  o b c h o d z i e  b ę d ą  w p o d 
z i e m i a c h ,  w a l c z ą c  o wyzw/olonio e T r z e b a  ażoby  w a l k a  i  b u n t  w y b u c h a ły  
c o r a z  wyższym p ł o m i e n i o m .  Z w ła c z a  t o r ą z ,  g d y  Niemcy s t a r a j ą  s i ę  r o z -  
b i ć  j e d n o ś ć  n a s z o g o  n a r o ó ’". za  pomocą o h y d n o j  p r o w o k a c j i  k a t y ń s k i e j ,  
Niemcy u ż y w a j ą  w ypróbow anych  m e to d .  M o rd u ją  o n i  j e d n y c h ,  a d r u g i c h  
p o w s t r z y m u j ą  od i n t e r w e n c j i ,  by potom mordować t y c h  d r u g i c h .  Być 
b i e r n y m  t o  z n a c z y  p o d p i s a ć  w yrok  ś m i e r c i  n a  s i e b i e  samego,  N a le ż y  
n a p a d a ć  n a  h i t l e r o w s k i c h  m ord e rcó w .  T r z e b a  twardym czynem z b ro jn y m  
z w a lc z a ć  o h ydnych  n a j e ź d ź c ó w .  C a ły  k r a j  m u s i  p o w s ta ć  j a k  ed en  mąz.  
Ty lko  w sp ó ln y  w y s i ł e k  c a ł e g o  n a r o d u  możo p o w s t rzy m ać  z b r o d n i o .  T y lk o  
t a k a  w a lk a  może u r a t o w a ć  n a r ó d  p o l s k i .

P r a s a  a n g i e l s k a  p r z y z n a j e ,  że z b r o d n i a  pod Sm o leń sk iem  j e s t  
p r o w o k a c ją  n i o m i e b k ą  i  z a p y t u j e  j a k  u m a r l i  c i  o f i c e r o w i e ?  Rząd p o l s k i  
domaga s i ę  i n t e r w e n c j i  Czor  wonogo K rzy ż a  colom z b d a n i a  wymysłów t e j  
p r o p a g a n d y .

G o d z . 2 3 . 0 0 .  ,
K r a j  p a t r z y  z o b rz y d z o n io m  n a  o h y d n ą  p r o p o k a j ę  pod Sm oleń

s k ie m .  J e s t  t o  p r z y p o m n ie n ia  że  Niemcy c h c ą  n a s z  z n i s z c z y ć o  Gdy 
w W arszaw ie  c z o ł g i  m i a ż d ż ą  n i e w i n n e  k o b i o t y  O r z e c h o w s c y , ^ G r ę o y , _ 
J a s i ń s c y  i  i n n i  z d r a j c y  w k r a j u  i  z a g r a n i c ą  ś w i a d c z ą  o n i e w i n n o ś c i  
h i t l e r o w s k i c h  oprawców. B . p r e m i e r  s a n a c y j n y ,  w s p ó l n i k  Bocków i  Ma
t u s z e w s k i c h ,  t w ó r c a  B o r e z y ,  d o z o r t o r  z a rm i  p o l s k i e j ,  s k a z a n y  n a  
ś m i e r ć ,  p r z y j a c i ó ł  h i t l e r o w c ó w  Leon K o z ł o w s k i -  z j a w i a  s i ę .  J a k ż e ż  
w y g lą d a  d z i a ł a l n o ś ć  t y c h  i l u d z i  ? Rząd w yda ł  B i u l e t y n  I n f o r m a c y j n y  
o p a r t y  na  z a k ł a m a n y c h  i n f o r m a c j a c h  K u r j e r a  W a r s z a w s k ie g o .  J a k  w y g ląda  
r z ą d ,  k t ó r y  p o d e jm u je  k r o k i  i d e n t y c z n o  z Niemcami* r z ą d  k t ó r y  zw raca  
s i ę  o i n t o r w o n c j e  do M.C.K. do k tó rog?  z w r ó c i l i  s i ę  t a k ż e  i  Niemcy ? 
T y lk o  z d r a j c y  u s i ł o w u j ą  z a tu s z o w a ć  za pomocą f a ł s z o r w s t w  swe ^zbrod
n i e ,  a p o m a g a ją  im i c h  l o k a j o  K o z łow scy ,  G o o t lo  i  i n n i  l o n d y ń s c y .  
D lac ze g o  n i e  zwrócono s i ę  do M.C.K. w s p r a w i o  t y s i ę c y  Polaków z a -  ■ 
m ęczonych  w O ś w ię c im iu  i  T r e b l i n c e  ? My wiemy k t o  j e s t  m o r d e r c ą  n a 
s z y c h  rodaków n a  u l i c a c h  Warszawy S My wiemy i

O d c zy ta n o  l i s t  od g r u p y  o f i c e r ó w  r e z e r w y ,  k t ó r o g o  s t r e s z c z e 
n i e  podajomy p o n i ż e j  i

"W d e l e g a c j i  o f i c o r ó w  pod S m o len sk ,  b r a ł  u d z i a ł ,  u r lo p o w a n y
w tym c e l u  z B e r l i n a  Leon K o z ło w s k i ,  k t ó r y  n i e  w aha ł  s i ę  p o w tó rz y ć  
k łam s l^ ^ y m y ś lo n u  i p r z o z  h i t l e r o w c ó w .  Leon K o z ło w s k i  n i e  ma p rawa 
p r z e m a w ia ć ,  Z o s t a ł  on p ozbaw iony  s t o p n i a  p p o r . r o z .  i  s k a z a n y  n a  ś m i e r ć  
p r z o z  s ą d  w o je n n y ,  a tern samom u s u n i ę t y  p o z a  n a w i a s  n a r o d u .  Uważa . - '  
my za  s to so w n e  p rz y p o m n ie ć  tomu z d r a j c y ,  że cio .ży na  nim k a r a  ś m i e r 
c i ,  k t ó r ą  n a r ó d  zdecydowany j e s t  wykonać.  O f i c e r o w i e  p o l s c y  p i ę t n u 
j ą  p row oka to rów  i  sprawóów z a b ó j s t w a  w l o s i e  1. t y ń s k i m  i  w o ł a j ą
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wiolkim głosom o karę. Pod Hamburgiem Niemcy zastrzelili w obozie 
67 oficorów polskich- m.nimi Zonona Koźmińskiego, Nowickiego i Kwas- 
niewskiogo z Łodzi."- Podpisano-grupa oficorow rozorwys  ̂ ^

W szeregu audycji o przyszłej Polsce starali sny_się dac obraz 
iak kraj nasz powinien być zorganizowany po wo jnic ̂ kusimy wyciągnąć 
stad wnioski, ta Polska nio noża by' krajom nędzy i boaroboola, kraje 

w w z v s k u  obszarników i kartoli, Polska nio nozo . ł y ę  • folwarkiem obszar- 
folwarkiem p,Składkowskich i Bocków, Prawo do pracy i zarobki. 

Svł?i Polsce hi ewys t ar c z a j ąoo - W nowej Polsce prawa robotnicze muszą 
b?ó napradwe demokratyczne4 W Polsce nio moze bye bozrobocia, rjusi 
bvó odpowiednie ubezpieczenie robotników od choroby i na starosc oraz 
ośmio godzinny dzień pracy musi być naprawdę zrealizowany. Od roku 
1918 swawa ta była przedmiotom ciągłych ataków i zakusów przedsię
biorców i kapitalistów, a o b o c n i o _p o d ^panowaniem niemieckim, oczy
wiście nio ma mowy o przestrzeganiu ośmio-godzinnego daia pracy,
W nowo i Pols'co będzie musiało istnieć ustawowo minimum pracy dla 
robotników i'pracowników umysłowych. Płace muszą znajdować się r 
o c t o o n ą  państwową i.nie mogą to byc prace głodowe, W ton sposob unie
możliwi sie przemysłowcom obniżanie płac. W iolsco nie mozo byc 
n i e ż  powrotu do klęski bezrobocia. Każdy m s i  mieć pracę. V* tym celu 
trzeba bedzio upaństwowić wielkie fabryki, górnictwo ^transport 
wywłaszczyć wielką własność ziemską, celom rozdziału “JS jy
chłopów 1 usinięcie w ten sposob nastrasz-.-.w^o,, plagi bezrobocia 
Ssi! ?ylto ten sposób usuniemy bezrobocie w Polsce co wzmocni nasz- 
kraj ekonomicznie i bodzie jednym ze źródeł potęgi gospodarczej kol-
ski.

Dnia 26 = IV. godz. 16.00, j / c
pOTti^z^mTh’ audyc'ji o" walkach w ghoteie war zawskim oraz

apolu 1-wszo majowego o
Godz,20.55.PoTItyka rządu naszego wpada w coraz większą sprzecznosc  ̂

z interesami kraju, Przed długie lata, gdy kraj walczył z okupantami 
rząd w Londynie "nawoływał do spokoju i do bierności. Panowie prze y- 
waiacY na omigracji mieli na oku nio interes narodu, alo troskę 
o dobro magnatów i żubrów krosowych. Nio chodziło im o naród polski 
ale o R a d z i w i ł ł ó w  c Potockich, Lubomorskich i Hut ton-Czapski oh, Pon- 
tYka zagraniczna Sikorskiego łamała układy z sojusznikami by pcbnąc 

I Po 1 skę w śmiotolno użelskAltlorowców. Polityka zagraniczna Zalog 
' skich i Raczyńskich to dalszy iąg polityki Bocka. Jost to polityka 
samobójcza przeciw Ukraińcom, Białorusinom 1 Litwinom, irzaciw naio- 
dowi polskiemu i naszym sprzomiorzoncom. Wyraz swoj znalazła ta po 
li tyka w sprawie Katynia. Nie było słowa, ktorogoby nie powtórzył 
przeciw Polsce lokaj hitlerowców Kozłowski, Rząd londyński nie ogra
niczył Się do kopapia przepaści między nami i naszumi sojuszni amx 
Rząd ton i związani z nim generałowie, po nawiązaniu stosunków ze 
Związkiem Sowieckim, uczynili wszystko by nio dopuścić ^orzącej 
Się w Sowietach armii do walki na froncie najbliżej położonym Polski. 
Wysłali żołnierzy naszych na Bliski Wschód nie poto by walczyc, ale 
poto, by żołnierze ci służyli ich politycznym machinacjom. Rząd P°l~' 
ski w Londynie nio tylko nio pozwalał wstępować naszym rodakom w kr - 
i u do oddziałów partyzanckich, ale wzywał i .nawoływał do wałki z par* 
tyzantami. Wszystko to jost dziołom tych pan°w, którzy po Zaleszczy
kach obwołali sio rządem polskim, a którzy pozostali wiorni ducho
wi Targowicy. Naród uzna tylko taki rząd, który będzie walczy- 
o wolną i niopodlogłą Polskę z naszymi sojusznikami*

I



KAIR, po p o l s k u ,  2 6 . IV ,  godz„l .E 15*
60 .0 0 0  k o b i e t  omory k a ń s k i c h ,  p o c h o d z e n i a  p o l s k i e g o ,  w y s t o s o -  

wało  do p r e z y d e n t a  S tanów  a p o l  p o t ę p i a j ą c y  t e r r o r " n i o m i o c k i  w P o l s c o .  
D a l s z y  c i ą g  a u d y c j i  z a g ł u s z o n y .

BRATYSŁAWĄ, po u k r a i ń s k u ,  2 6 . 1 7 .  godz  , 2 3 .0 0 «
D onoszą  zo S z to k h o lm u ,  żo r z ą d  e o l s k i  p r z e s ł a ł  r z ą d o n  W.Byy- 

t , a n i i ^ i  S t . Z j e d n o c z o n y c h  m a n o r i a l  .dot* l o s u  o f i c e r ó w  p o l s k i c h - w  ZSSR, 
M em or ia ł  stw.iorci.za,  żo od po czą tk u ,  n a w ią ż  o n i  a s to s u n k ó w  d y p l o m a t y  o z — 
n y c h  z S o w ie t a m i  w s z e l k i e  w y s i ł k i ,  z m i e r z a j ą c e  do u w o l n i e n i a  t y c h  
o f i c e r ó w ,  n i  o d a w a ły  ż a d n y c h  r e z u l t a t ó w .  Według w ia d o m o ś c i  r z ą d u  
p o l s k i o g o  o i  i c  o r o w ie  e r  u i o i . i  by  o w y s ł a n i  do o k r ę g u  J a k u c k i o g o  i  n a  
Z iem ię  F r a n c i s z k a  J o z e f a ,  S t a l i n ,  p r z y r z e k ł  am b asad o ro w i  p o l s k i e m u  
Kot ow i«, żo  ̂o f i c e r ó w  u w o l n i ,  ale- o b i e t n i c y  n i o  d o t r z y m a ł  •

Musimy zdobyć  s i ę  n a  n a j w y ż s z y  w y s i ł e k  w w a lc e  z b o l s z e w i k a m i ;  
Naród u k r a i ń s k i ; zawsze  b y ł  g ł ę b o k o  p r z y w i ą z a n y  do o j c z y z n y  i  n a  *g w a ł 
t o w n i e j s z o  p r z e ś l a d o w a n i a  n i o  mogły to g o  z m i e n i ć .  Nio m ogły  to g o  
z m i e n i ć  wywożenia  u k r a m c o w  n a  Pomorze v w p o z n a i i s k io  dokonywano 
p r z e z  P o la k ó w , n i e  pomogły  z s y ł k i  n a  S y b e r i ę  p r z e z  carów 1* b o l s z e w i 
ków. D z i ś  w i e l k i  wróg U kra ińców  P o l s k a  z o s t a ł a  p o w a lo n a  ?■- w r o k u  
1941 p o m i ó s ł  w i e l k i e  c i o s y  n a j w i ę k s z y  z wrogów -  Moskwa. By j e d n a k  
s k o ń c z y ć  z tym w ro g iem  musimy s i ę  z j e d n o c z y ć  a wówczas n a s t ą p i  o d r o 
d z e n i e .

RZYM, po f r a n c u s k u , . 2 6 . IV,  g o d z , 2 3 . 4 5 .
jTógadanka o p r z e ś l a d o w a n i a c h ,  r e l i g i j n y c h  w P o l s c e *  dokonywa

n y c h  p r z e z  S o w i e t y .  P r a s a  n e u t r a l n a  p o d a j e  i n f o r m a c j o  o p r z e ś l a d o w a 
n i a c h ,  k t ó r y c h  dokonywali ,  b o l s z e w i c y  w c z a s i e  od w r z e ś n i a  1939 do 
czorw ca  1941 na  o b s z a r a c h  oy.cpowanyon w P o l s c o  Po o z ą t  ko wo p o z o s t a w i o 
no swobodę w s p ra w a c h  r e l i g i j n y c h .  T r w a ł a  ona  j e d n a k  k r ó t k o .  P o c z ą t 
k iem p r z e ś l a d o w a ń  b y ł o ^ w y s a d z e n i e  w p o w i e t r z e ,  za  pomocą d y n a m i ty  
k o ś c i o ł a  J e z u i t ó w  w P i ń s k u ,  pod p ożarem  so j e s t  t o  g n i a z d o  d.yworsan— 

to w .  N a s tę p n y  k r o k  t o  z n i e s i e n i e ,  b i s k u p s t w  w Ł u c k u ,  Lwowie i  S t a n i 
s ł a w o w ie ,  o r a z  z a m k n i ę c i e  k o ś c i o ł ó w  k a t o l i c k i c h , ,  W n i e k t ó r y c h  m i e j 
s c o w o ś c i a c h ,  j a k  w nu m ,  pozwoleń. '  n a  c " .w a rc ie  jodnogo' k o ś c i o ł a ,  
p rzyczom  za  w s t ę p  p o b i e r a n o ■o p ł d t y  w t e j  w y s o k o ś c i ,  żo n i k t  n i o  mógł  
s o b t o  n a ^ w e j ś c i e  p o z w o l i ć .  N a s t ę p n i e  z n i s z c z o n o  1 s p a lo n o  u n i w o s y t o -  
t y , b i b l i o t e k i  i  z b i o r y  k s i ą ż e k  o r a z  . ro z p o c z ę to  o t w a r t o  • p r z e ś l a d o w a 
n i a  k s i ę ż y . W k ra c z a j ą c e  w o j s k a  n i e m o c k i e  u j r z a ł y  n i e d a l e k o  Lwowa 
l i c z n y c h  k s i ę ż y  p o w ie s z o n y c h  n a  d r z e w a c h ,  a m ię d z y  n i m i  r o z p o z n a n o  
znanogo  m e t r o p o l i t ę  S z o p t y c k i o g c  / ? / .  B o l s z e w i c y  s k o n f i s k o w a l i  
n a s t ę p n i e  w s z y s t k i o  m a j ą t k i  k o ś c i e l n e .  B i s k u p  p i ń s k i  B ń k rab a  i  j e g o  
s u f r a g a n  z o s t a l i  P i a r o s z t o w a n i  p r z e z  GPu i  z n i k n ę l i .  Z a b ro n io n o  

i' w s z k o ł a c h  w g a l i c j i  n a  - W o ł y n i u  u d z i e l a n i a  n a u k i  r o l i g i i  i  w i e l u  
k s i ę ż y  d e p o r to w a n o  pod p ozo rem ,  i ż  u d z i e l a l i  o n i  n a u k i  k a t e c h i z m u .
P o .w p ro w a d z a n iu  k o n s t y t u c j i  s t a l i n o w s k i e j ,  r o z p o c z ę t o  tw o r z y ć  to w a 
r z y s t w a  b o z p o ż n ik ó w .  T o w arzy s tw a  t o  u n i e m o ż l i w i a ł y  o d p r a w i a n i e  n a 
b o ż e ń s t w  w t y c h  k o ś c i o ł a c h ,  k t ó r o  j e s z c z e  b y ł y  o t w a r t o .  S k o n f isk o w an o  
w s z y s t k i o  a p a r a t y  r a d i o w e ,  aby  u n i e m o ż l i w i ć  l u d n o ś c i  s ł u c h a n i a  a u d y c j i  
w a t y k a ń s k i c h  i  z a g r o ż o n o  k a r ą  ś m i e r c i  z a  odb ‘ t o j  s t a ć  U ,  J o d n ą  
k o b i e t ę  s k a z a n o  n a  ś m i e r ć / i  w y ro k  w y k o n a n o , / z u  t a k i  w ł a ś n i e  c z y n ,  
(Podobno m etody  z a s t o s o w a n o  w k r a j a c h  b a ł t y c k i c h  i  na  B u k o w i n i e /  
H i s t o r i a  p r z o s l a d o w a i i  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i o g o  w P o l s c o  ’o sz  p r z y k ł a d e m ’ 
s y s to m u  o p ra co w a n e g o  naukowo,  k t ó r y  b o l s z o w i c y  d o p r o w a d z i l i  do d o s k o 
n a ł o ś c i ,  i  k t o r e g o  j o s z c z o  jeden, p o tw o rn y  dowód mamy w o d k r y c i u  
m o rd o r s tw a  w l o s i e  k a t y ń s k i m  P a t r z  t a k ż e  pod  2 .  Z o o so n  g o d z . 1 5 . 4 5 .
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I I ,
Z n a j w a ż n i e j s z y c h  s p ra w  ś w ia to w y c h .

* M , -- V ■»«'* O * '

■ S A ż o  ^ o j g? ® * s p ^ ? f “ 0 n ia a r i o s o  f r o n t u ,  
a to  « S n i o n l ą aauof a anr ,o n ? c ™  o ^ w a t o l i

c h il lo m  Ck tó r y °o d > - ió c h  l a t  n io  u s ta je  w c z y n ie n iu  o b i e t n i c ,  a l e  
ch x l o r ,   ̂ , o . Zeodnio z tradycyjnym i zasadami p o l i t y k i  an-
*»“  w a  łn r h u J ? S i l  w o l i  p r S ia d z ló  J j n e  a i  do o s t a t n ie g o  ż o łn ie r z a  
fn w io ck ia ro  i'onadto w szystlco  dotychczasowo próhy ?jysadzomn dosantu  
so w ie ck ieg  gnrhndnioi • iak i  na wybrzeżach Mor aa Czarnego
“E *  s S  n iopoSodzonioń; J r o p a g a n d ? s o w lo o k a  próhujo wdałsżyra  

S r L r z u c i ó  na władzo n ie m ie ck ie  od p ow ied z ia ln ość  za zbrodnię  
c ią g u  prz nf-spnrdhh e o l s k i c h  w l e s i o  Katyńskim, S ta ra n ia  to  n i 
kogo n i^ p r zo k o n y w u ją , tom b a r d z ie j ,  żo rząd p o l s k i  u ja w n ił ,p o  wykry- 
c i u  z w ł o k  o f i o o r S  p o l s k ic h  pod Snolońskiom , żo na długo Przodtam  
c z y n i ł  s ta r a n ia  w kierunku w y ja śn ie n ia  l o s u  6 ,000  c oiorow p o ls k ic h  
w yw iezionych przoz bolszew ików  g l ą ' 1 R o s j i ,

I I I ,

0 g  ó 1 n o *

MOSKWA, po po lsku , ;  2 6 » IVo gpdz* 1 8 * 3 0 .

Z o z o l u c j a Łu s t a l o n a  p r z e z  C z e c h o s ło w a c k ą  Radę Narodową w dn.^
21 bm. w s p r a w i e  o d z n a c z o n i a  p r z e z  dowództwo A rm i i  Czorwonoy 
c e r ó w  i  ż o ł n i e r z y  z o d d z i a ł u  p u łk o w n ik a  Svobody .  G ło s y  p r a s y  c z e c h o 
s ł o w a c k i e j  w Ameryce,  p o d k r e ś l a j ą c e 3 - d ł u g  w d z i ę c z n o ś ć 1. z a c i ą g n i ę t y  
p r z o z  C zechos łow ac ję ,  wobec Zw iązku  R d z i o c k i o g o ,  k t ó r y  p r z y c z y n i ł  
s i e  i  p r z y c z y n i a  do z n i s z c z e n i a  p o t ę g i  n i o m i o c k i o j . ? . ,

Opór w k r a j a c h  okupowanych i  r o z w ó j  w a l k  p a r t y z a n c k i c h .

IV u

Z o s t a t n i e j  c h w i l i .

RABAT, po f r a n c u s k a ,  2 7 i I V r, g o d z - ,1 3 .3 0 ,
T! zWiązku z ze rw an iem  s to s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  m ięd zy  l^ządem 

so w iec k im  i  p o l s k i m  R e u t e r  d o n o s i  z Moskwy, ś e  p e r s o n e l  p o s e l s t w a  
w raz  z r o d z i n a m i  w l i c z b i e  o k .1 0 0  o só b  o p u ś c i  S o w i e t y  s k o ro  t y l k o  
d o s t a r c z o n e  z o s t a n ą  o f p o w i e d n i e  ś r o d k i  t r a n s p o r t o w e j

W t e j  c h w i l i  n i e  wiadomo, k t ó r o  p ań s tw o  o b e j m i e  o p i e k ę  nad  
o b y w a te l a m i  p o l s k i m i  z n a j d u j ą c y m i  s i ę  w S o w i e t a c h , n a  c z a s  p r z e r w y  
w s t o s u n k a c h  dy p lo m a ty czn y ch - .




